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Generałowie bratający sio z hitlerowcami
nie reprezentuje^

woli narodu amerykańskiego który pragnie pokoju
Obchód dziewiqiej rocznicy bitwy stnlingradzkioj 

w Rodzie Narodowej Przyjaźni Amerykańsko-Rodzieckiej
NO W Y JORK (PA P ). W ubiegłą niedzielę Rada Narodowa Przy­

jaźni Amerykańsko - Radzieckiej wydała bankiet poświęcony dziewią­
te] rocznicy rozgromienia wojsk faszystowskich przez Arm ię Radziec- 

pod Stalingradem. Sala, gdzie odbyła się ta uroczystość była prze­
pełniona.

Obecni byli wybitni postępowi 
działacze społeczni, członkowie Ra­
dy Przyjaźni Amerykańsko -  Ra­
dzieckiej, aktywni uczestnicy ruchu 
obrońców pokoju i inni. Przewodni 

znany działacz społeczny, du­
chowny William Howard Melish.

Wymiana depesz
z okazji II rocznicy

uznania
Ifietnamskiej Republiki
Demokratycznej

przez Rzeczpospolitą Polską
Jego Ekscelencja 
Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej
BOLESŁAW  BIERUT 
Z okazji I I  rocznicy uznania 

Vietnamskiej Republiki Demokra­
tycznej przez Rzecz pospolitą Pol­
ską pragnę w imieniu narodu i 
rządu Vietnamu przekazać Wani 
oraz Rządowi i narodowi polskie­
mu me przyjacielskie pozdrowie­
nia. Życzę narodowi polskiemu wio 
lu nowych osiągnięć w budowie 
swej ojczyzny.

HO SZI M IN
Prezydent Vietnamskiej Republiki 

Demokratycznej 
Jego Ekscelencja 
Prezydent Vietnamskiej Repu­
bliki Demokratycznej 
HO SZI M IN
Serdecznie dziękuję w imieniu 

Rządu i narodu polskiego oraz 
swoim własnym za przekazane ży­
czenia z okazji I I  rocznicy uzna­
nia Vietnamskiej Republiki Demo­
kratycznej przez Rzeczpospolitą 
Polską, życzę bohaterskiemu na­
rodowi wietnamskiemu ostatecz­
nego i rrchlego zwycięstwa w je­
go walce o wyzwolenie narodowe

1 8PO,eCZnBOLESLAW BIERUT

Zagajając uroczystość Melish 
stwierdził, że Stalingrad stał się 
symbolem cywilizacji i postępu. 
Burzliwymi oklaskami przyjęto sio 

i wa Melisha, że dawniejszy Cary- 
cyn z honorem nosi imię wielkiego 
człowieka naszej epoki — Józefa 
Stalina. '

Kierownik amerykańskiej delega­
cji związkowej, która odwiedziła w 
ubiegłym roku Związek Radziecki, 
m. in. miasto Stalingrad — Leon 
Strauss — odczytał tekst listu do 
przewodniczącego Rady Miejskiej 
Stalingradu. Obecni wysłuchali tek­
stu tego listu z wielką uwagą i wie 
lokrotnie dawali wyraz swym uczu 
ciom gorącymi oklaskami. List ten 
głosi m. in.:

„Serdeczne przyjęcie, jakiego do­
znaliśmy w waszym mieście, pozwo 
liło nam poznać ludzi radzieckich 
w innym świetle, aniżeli mówi się o 
Was w kłamliwych doniesieniach, 
jakie otrzymujemy w naszym kra- 
ju. 1 '

Po powrocie do kraju opowiada­
liśmy wielu Amerykanom o tym  
cośmy i::k;' ieli. Byl to dla nich po-/ 
wiew świeżego powietrza w zatru- 

j tej atmosferze, szerzonej przez osza 
lałych przywódców naszego kraju 
— za pomocą ich prasy, radia, tele 
wizji i innych form  propagandy.

Żadne jednak kłamstwa ani pre­
teksty, mające służyć do wzniece­
nia wojny, nie mogą zamaskować 
poważnego kryzysu, który wzmaga 
się w naszym kraju i który zaczyna 
ją odczuwać wszyscy Amerykanie.

Autorzy listu opisują następnie 
coraz cięższą sytuację mas pracują 
cych Stanów Zjednoczonych. 
Jednakże lud amerykański —  głosi 
list —  zaczyna walczyć coraz aktyw 
niej o poprawę bytu, zaczyna odczu. 
wać wstręt do zdradzieckiej dwupar- 
tyjnej polityki demokratów i republi 
kanów.

Gdy generał amerykański jedzic 
do Europy i oświadcza hitlerowcom: 
„Co było a nie jest, nie pisze się w 
rejestr" — nie wyraża on opinii więk 
szóści narodu amerykańskiego. Gdy 
generał amerykański jedzie do Korei 
i wzywa do podjęcia ofensywy pod 
nazwą „operacja morderców", aby

mordować Koreańczyków i Chińczy­
ków oraz kontynuować wojnę w Ko­
rei, ponieważ uważa ją za „błogosła­
wieństwo" —  nie wyraża on opinii 
większości narodu amerykańskiego, 
który chce położenia kresu działa­
niom wojennym w' Korei, który chce 
pokoju na całym święcie.

Kończąc, autorzy listu oświadcza­
ją: Jesteśmy przekonani, że przyjaźń 
między Waszymi narodami a nami 
zacieśnia się bez wrzględu na wszyst. 
kie przeszkody, że plany wojenne zo­
staną udaremnione i że jedność na­
szych narodów doprowadzi do pięk­
nego, szczęśliwego, pokojowego 
świata.

Po przemówieniach wzywających 
do utrwalenia przyjaźni między na. 
rodami Stainów Zjednoczonych i 
ZSRR, uchwalono tekst depeszy z 
pozdrowieniami do mieszkańców Sta­
lingradu. Zwracamy się do Was — 
głosi depesza —  w imieniu wielu 
Amerykanów, którzy wiedzą, że ist­
nieje nadal możliwość współpracy i 
przyjaźni między naszymi narodami 
i którzy nie przestaną domagać się 
zapewnienia trwałego pokoju na ca­
łym świecić.

. . .  „Zasadniczym celem planowej. polityki gospodarczej Potskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej jest stały rozwój sił wytwórczych kraju, 
nieustanne podnoszenie poziomu życiowego mas pracujących, umac­
nianie siły, obronności i niezależności Ojczyzny".

(Z projektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej).

Mój glos w ogólnonarodowej dyskusji
Michał Kluch

z Suchodołów, gm.małorolny chłop 
Fajsławice.

„Nasza Konstytucja idzie po tej 
linii, aby zapewnić chłopom i robot, 
nikom coraz lepszy byt. Wyklucza 
ona istnienie kapitalistów, którzy 
przed wojną sprzedali Polsikę i na­
ród, podobnym do nich kapitalistom 
zagranicznym. Ja na przykład pra­
cowałem we dworze i dostawałem za 
swoją pracę tyle, ile się podobało 
obszarnikowi, że wyżyć było trudno.

On za to pasł się naszą pracą, bo. 
gacił i martwił się tylko o to, w któ 
rym państwie zagranicznym ma 
przetrwanie nasze pieniądze. Dzisiaj 
nikt się nie będzie dorabiał cudzą 
krzywdą.

Dużą zdobyczą jest wprowadzenie

prawa wyborczego od 18 lat życia.
W  tym wieku człowiek jest już 
dojrzały i powinien wypowiedzieć co 
myśli o sprawach państwowych, 'No­
wa Konstytucja daje mu tę możność 
i wciąga w życie społeczne. Uwa­
żam, że Konstytucja pomoże nam 
wszystkim w budowie nowego ustro­
ju". _____________

T. Wielgusiak

W krojach pokojowego budownictwa

Związek Radziecki posiada najpo­
tężniejsze maszyny świata. Pneuma­
tyczne pompy ziemne konstrukcji ra­
dzieckiej nie posiadają sobie równych 
na całej kuli ziemskiej.

Na zdjęciu: próba pneumatycznej 
pompy „Stalingradzki 2".

(Fot —  C AF )

W  Ludowej Republice Rumuńskiej 
dla ludności wiejskiej, która przez 
wieki znajdowała się w stanie śred­
niowiecznego zacofania, rozpoczęło 
się w  okresie rządów władzy ludo­
wej nowe życie.

Na zdjęciu: przeprowadzanie in­
stalacji elektrycznych w  domach ro­
botników rolnych Państwowych Go­
spodarstw Rolnych im. „7 listopada",

W  dziesięciu punktach miasta wy­
rosły charakterystyczne dla śląska 
lecz nowe dla Warszawy wieże wiert­
nicze. Budowniczowie metra poza 
pracami na powierzchni zaczęli scho­
dzić w  głąb ziemi.

Na zdjęciu: fragment budowy no­
wych wleź wyciągowych.

Sekretarz I ’RZZ w Zamościu

Z radością przeczytałem projekt 
nowej Konstytucji, której już pierw­
szy rozdział potwierdza to, co prze­
żywamy każdego dnia.

Dziś w Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej władza należy do ludu pra­
cującego. Prawa Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej są wyrazem intere­
sów i woli ludu pracującego.

Polska Rzeczpospolita Ludowa za­
bezpiecza stały wzrost dobrobytu 
mas pracujących.

Obywatele Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej mają prawo do pracy
i kształcenia się.

Mnie Polska Ludowa zagwaranto­
wała właśnie to wszystko, o czym 
móiyią te artykuły.

Czuję się współgospodarzem mego 
kraju. Awansowałem z robotnika na 
pracownika umysłowego. Obecnie 

i pracuję jako Sekretarz Powiatowej 
Rady Związków Zawodowych w Za­
mościu.

W  Polsce przedwrześniowej pra­
cując jako robotnik, zaledwie jeden 
dzień w tygodniu zarabiałem 2 zło­
te, co starczyło zaledwie na jeden 
dzień. Pozostałe 6 dni przymierało 
się głodem.

W. Sulewski
asyst. Zakładu Podstaw Marksizmu- 
Leninizmu UMCS

Artykuły 63 i 65 projektu Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej mówią o oparciu snę Państwa 
Ludowego na wszechstronnym dorob 
ku postępowej myśli ludzkiej o opie­
ce jaką Polska Ludowa gwarantuje 
pracownikom nauki i kułtury. Nowa 
Konstytucja jest więc Wielką Kartą 
rozwoju nauki polskiej, zapewiwają-

tykułaoh Konstytucji zostały zrealizo 
wane marzenia Frycza Modrzewskie­
go, Kołłątaja, Staszica, Lelewela, 
Skłodowskiej i innych, którzy rozsła­
wili imię nauki polskiej daleko poza 
granicami kraju. W  burżuazyjnym 
państwie polskim nauka odcięta by­
ła od przodującej wiedzy radziec­
kiej. Rządy reakcyjne usiłowały zro 
bić z posiadającej wspaniałe trądy, 
cje nauki polskiej pokorną służkę 
kapitalistów i kleru, obskuranty- 
styczne narzędzie walki z rewolucją. 
Powstanie ustroju demokracji ludo. 
wej umożliwiło rozwój nauki pol­
skiej zagwarantowany obecnie w 
Konstytucji. Młoda kadra pracowni­
ków naukowych wyrastająca pod 
troskliwą opieką Partii i Rządu wita 
nową Konstytucję jako wielkie wy­
darzenie.

25-tonowe 
samochody-wywrotki
pracują
na wielkich budowlach w ZSRR

MOSKWA, (P A P ).  —  Dla zsyn- 
chronizowania pracy z gigantycznymi 
„koparkami kroczącymi" na wiel­
kich budowlach komunizmu w ZSRR 
rozpoczęto w zakładach budowy sa­
mochodów w Mińsku produkcję po­
tężnych 26-tonowych samochodów - 
wywrotek „Maz-525". Samochody te 
zdobyły sobie ogromne uznanie wśród 
budowniczych wielkich obiektów hy­
drotechnicznych.

Straty lotnictwa amerykańskiego
w Korei

NOW Y JORK (P A P ). —  Kores­
pondent agencji amerykańskiej „Uni­
ted Press" przyznaje, że w ostatnich 
czasach zwiększyły się straty lotnie- 
twa amerykańskiego w Korei. Wed 
ług jego danych, artyleria przeciw­
lotnicza armii ludowej, działając co- 
.-,-7 sslnit.eezrtiei. zniszczyła w stycz

h



Str. 2

Potężny program rozwoju Ojczyzny
Nie minęło jeszcze 11 dni od ogłoszenia przez Państwową Komi­

sję Planowania Gospodarczego komunikatu o zwycięskim wykonaniu 
zadań drugiego roku Planu 6-letniego, gdy uchwała Prezydium Rządu 
zapoznała naród z projektem nowego planu na rok 1952.

Plan ten stawia przed nami wielkie i odpowiedzialne zadanie.
O 22,3 proc. wzrosnąć ma produkcja przemysłowa w  roku bie­

żącym w  porównaniu z r. 1951. Wykonanie tego zadania pozwoli nam 
w końcu roku osiągnąć poziom produkcji przeszło 3 razy większy niż 
w  r. 1938, a prawie 2 razy większy niż w  roku 1949 —  ostatnim ro­
ku planu 3-letniego.

Nasz socjalistyczny przemysł rozwija się więc w  tempie znacznie 
szybszym niż zakładaliśmy jeszcze 2 lata temu i w  połowie sześcio­
lecia tj. w  końcu r. bież. będzie produkował o 16,8 proc. więcej niż 
na ten okres przewidywał Plan 6-letni. Wreszcie plan zakłada nie­
zmiernie silny rozwój „przemysłu przemysłów" —  podstawowej 
dźwigni rozwoju całej gospodarki narodowej, przemysłu maszyno­
wego, którego produkcja wzrośnie w  ciągu bieżącego roku w róż­
nych działach o 35,2 do 64,6 proc.

Produkcja rolnictwa w  roku 1952 ma wzrosnąć w porównaniu 
z niepomyślnym w  tej dziedzinie gospodarki rokiem ubiegłym o 8,1 
proc. Dla osiągnięcia planowego poziomu produkcji i złagodzenia dy­
sproporcji między tempem rozwoju przemysłu i rolnictwa prowadzo­
na będzie energiczna walka o podniesienie plonów z hektara. Głów­
nymi środkami w  walce o wyższe plony będą: szersze stosowanie
nowoczesnych metod uprawy, lepsze zaopatrzenie rolnictwa w  trak­
tory i maszyny, pełniejsze wykorzystanie maszyn rolniczych, lepsze 
nawożenie ziemi, rozbudowa i ' renowacja urządzeń melioracyjnych, 
stosowanie w  większym zakresie nasion uszlachetnionych, wzmożo­
na ochrona roślin przed szkodnikami i chwastami. Znacznie szybciej 
od całego rolnictwa rozwijać się będzie rolnictwo socjalistyczne, któ­
rego udział w  całej produkcji rolnej ma wzrosnąć do 16 proc. Plano­
wany jest wzrost produkcji PGR-6w o przeszło 39 proc.

Rok bieżący musi być okresem znacznego udoskonalenia syste­
mu oszczędnościowego .szczególnie w  zakresie zużycia surowców, 
materiałów pomocniczych i paliwa, a zwłaszcza surowców i mate­
riałów deficytowych okresem intensywnej likwidacji nadmiernych 
remanentów i uporczywej walki o skrócenie cyklu produkcji 
i obrotu.

Im trudniejsze są zadania planu, tym bardziej nieodzownym 
warunkiem ich realizacji Jest wzrost aktywności politycznej, gospo­
darczej, kulturalnej mas pracujących. Toteż doniosłym zadaniem 
organizacji partyjnych w  zakładach pracy jest jeszcze ściślejsze po­
wiązanie się z masami, rozwijanie i dalsze pobudzanie ich inicjatywy 
twórczej, zapewnienie je j pełnego wykorzystania i upowszech­
nienia.

Organizacjom partyjnym na wsi przypada w  udziale doniosłe 
zadanie mobilizowania wespół z kołami ZSL, ZSCh i ZMP pracu­
jących chłopów do walki o realizowanie zadań planu w rolnictwie, 
czuwania nad popularyzowaniem przodujących metod uprawy, nad 
rozwojem kontraktacji ziemiopłodów oraz trzody i bydła i termino­
wym wywiązywaniem się z zobowiązań.

Przedmiotem szczególnej troski winien być rozwój rol­
nictwa socjalistycznego, zwłaszcza zaś spółdzielczości produkcyjnej.

W  wielkiej akcji agitacyjnej, w  wielkiej batalii o plan decydują­
cego roku naszej sześciolatki trzeba nieustannie wykazywać masom 
najściślejszy związek spraw gospodarczych z naszą walką politycz­
ną, znaczenie pełnego wykonania planu dla ograniczania i wypiera­
nia z naszej gospodarki elementów kapitalistycznych i rozwoju go­
spodarki socjalistycznej, dla wzmocnienia siły obronnej Polski 
1 zwiększenia potęgi całego obozu pokoju.

UDD Nr 32

odii w roli »osktirżycieli«

Prowokacyjny proces
feciwko postępowym pisarzom francuskim

PARYŻ (P A P ). W  poniedziałek po południu rozpoczął się przed 
X V II sądem paryskim proces przeciwko francuskim pisarzom postępo­
wym: Renaud de Jouvenel, autorowi książki pt.: „Międzynarodówka 
zdrajców" i Andre Wurmser, który napisał do tej książki przedmowę.

ga się wydania Kupi, jako zbrodnia­
rza wojennego,

Jak wiadomo, proces ten wytoczy­
ła obu pisarzom francuskim grupa 
zdrajców z krajów Europy Wschod­
niej, z inspiracji podżegaczy wojen­
nych. Pretekstem do wszczęcia pro 
cesu, poprzedzonego hałaśliwą kam­
panią prasy reakcyjnej, był zarzut 
„obrazy czci", wysunięty przeciwko 
wyżej wspomnianym pisarzom fran­
cuskim.

Zasługuje na uwagę okoliczność, 
że spośród pięciu oskarżycieli dwóch' 
wycofało się ze sprawy. Są to zdraj­
cy Rumun Constantinescu i Albań- 
czyk Kupi. Wycofanie się ich z pro­
cesu zbiegło się z datą ogłoszenia 
noty rządu albańskiego, który doma-

Pierwsze posiedzenie 
Kom isji ONZ
dla spraw rozbrojenia

PARYŻ (P A P ). —  W dniu 4 lute­
go odbyło się pierwsze posiedzenie 
Komisji ONZ dla Spraw Rozbroje­
nia. Jak wiadomo, 12 stycznia 1952 
roku Zgromadzenie Narodów Zjed­
noczonych powzięło uchwałę, na mo­
cy której komisja energii atomowej 
i tzw. komisja „zbrojeń klasycznych" 
zostały połączone w jedną komisję i 
noszącą nazwę komisji dla spraw 
rozbrojenia.

Na pierwszym posiedzeniu oma­
wiano sprawę procedury, która ma 
obowiązywać w komisji.

Oskarżonych bronią adwokaci 
Nord,mann, Vienney, Matarasiso i 
Fourier.

Obrońca Vienney złożył.na nozpra 
wie oświadczenie, w którym stwler 
dził, że pierwsze wydanie książki 
pt: „Międzynarodówka zdrajców"
pojawiło się 16 sierpnia 1948 r., a 
zgodnie z obowiązującymi we Fran­
cji przepisami, skargę o obrazę czci 
można wnieść w ciągu trzech mie­
sięcy.

Oskarżyciele nie przestrzegli te­
go terminu, wobec czego sąd powi­
nien skargę ich odrzucić. Następnie 
adwokat Viermey odczytał sądowi 
dokument, przedstawiający okoliczno 
ści w jakich zainscenizowany został 
obecny proces. Dokumentem tym 
jest list jednego z oskarżycieli, 
zdrajcy rumuńskiego Dianu, z dnaa 
3 sierpnia 1949 roku do tzw. emigra­
cyjnego polskiego „Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych" w  Londynie 
na adres „Ambasady Polskiej".

Przedstawiając treść narad odby­
tych z adwokatem Izardem, autor 
listu —  Dianu pi&ze m. im.: „jeśli
chodzi o koszty, Izard sprecyzował, 
że w rzeczywistości mogą one być 
poważne, jednakże za każdym razem 
Izard podkreślał, iż jest przekona­
ny o możliwości łatwego znalezienia 
niezbędnej kwoty oraz, że w każdym 
wypadku można by w ostateczności 
bez trudu i bez kompromitacji wyco­
fać się z procesu"...

Adwokat Vienney oświadczył, iż 
z powyższego dokumentu wynika

jasno, że panu Dianu i innym „znie­
sławionym “  mało zależy na ich ho. 
norze. Pragną oni jodynie i tylko 
wykorzystać sąd francuski dla oposy, 
cji politycznej.

Adwokat Nordmann, jeden a 
obrońców Renaud de Jouvenela i 

• Wuinmsera, przedstawił krótką cha­
rakterystykę oskarżycieli. Są to —  
powiedział on —  zdrajcy swych wła­
snych krajów i wrogowie Francji. 
Oni to  skierowali do ONZ memoriał, 
w  którym domagają się zbrojnej na- 

.paści —  ma wzór agresji imperiah. 
stycznej w Korei —  na ich własne 
kraje

Celem tego procesu —  powiedział 
dalej Nordmanin —  jest przekształ­
cenie sądu francuskiego w tubę pro­
pagandy wojennej. Oskarżeni, którzy 
potępiają wszelką formę propagan­
dy wojennej, nie chcą dopuścić do 
tego. I  dlatego powołują się oni na 
to, że oskarżyciele przekroczyli usta­
wowy termin wniesienia skargi. Na 
tej podstawie domagają się jej od­
rzucenia.

Sąd zapowiedział wydanie posta­
nowienia co do zarzutów procedura! 
nych obrony w dniu następnym.

Ze ś w i a t a
O  3 lutego, w  Berlinie, w  Al. 

Stalina odbyła się w obecności prze­
szło 100 tysięcy mieszkańców mia­
sta uroczysta Inauguracja budowy 
nowej dzielnicy mieszkalnej w ra­
mach programu odbudowy stolicy 
Niemiec, nakreślonego przez rząd 
NRD. Premier NRD Grotewohl za-

Wymowa faktów

Po Egipcie Tunis..
Korespondent paryski „Prawdy" 

Jerzy Żuków pisze:
— Na terytorium Tunisu, francu­

skiego protektoratu w  Północnej 
Afryce, rozgrywają się krwawe wy 
darzenia. Wojska francuskie usiłu­
ją utopić we krwi ruch narodo­
wo - wyzwoleńczy, w  którym fran­
cuska reakcja i amerykańscy impe 
rialłścl widzą realne niebezpieczeń­
stwo, zagrażające ich interesom w 
Afryce.

Tunis jest stosunkowo niewielkim 
krajem, wciśniętym między Saharę 
a Morze Śródziemne, położonym na 
skalistym cyplu kontynentu afry­
kańskiego. Ostrze tego cyplu, „wy­
celowane" jest jak gdyby przeciw 
ko Sycylii.

Od 70 łat w  Tunisie gospodarują 
imperialiści francuscy. A le bogac­
twa naturalne Tunisu i strategiczne 
znaczenie jego terytorium od dawna 
już ściągały na siebie pożądliwe 
spojrzenia angielskich i amerykań­
skich konkurentów francuskiego im 
perializmu.

Po drugiej wojnie światowej, ko­
rzystając z osłabienia Francji, Stany 
Zjednoczone i Anglia wtargnęły bez 
pośrednio do Tunisu. W  r. 1949, pod 
pretekstem zorganizowania badan 
złóż nafty, terytorium protektoratu 
podzielono na trzy strefy. Tylko 
jedna przypadła w udziale Franek, 
dwie pozostałe zaś stały słę limem 
amerykańskiego towarzystwa ..Gulf 
Oil“ i angielskiego „Royal Dutch 
Shell".

Wkrótce wyjaśniło się, że Ame­
rykanie interesują się nie tylko naf 
tą Tunisu, ile sprawą budowy baz 
strategicznych na terytorium tego 
trału.

Młoda, ale szybko przybierająca 
nu sile i liczebności Komunistyczna 
Partia Tunisu, podobnie lak związ­
ki zawodowe, organizacte rzemieśl­
ników i chłopów coraz donośnie’ i 
energiczniej żądają wolności, poko­
ju i niezawisłości dla narodu tu­
mskiego. .

W  noc na 18 stycznia br. policja 
wdarła się do mieszkań przywódców

różnych partii politycznych Tunisu 
i innych organizacji społecznych, 
aresztowała ich i, nie wysuwając 
przeciwko nim żadnych oskarżeń, 
wywiozła do „odległych miejsco­
wości".

Jak się należało spodziewać, wia 
domość o aresztowaniu tuniskich 
działaczy politycznych, wywołała w 
Tunisie gwałtowny protest. Odpo­
wiedzią narodu na te represje był 
strajk powszechny i masowe de­
monstracje protestacyjne, 
której dano do pomocy 
wojskowe, zaatakowała demonstran 
tów używając broni palnej.

Francuska opinia publiczna za­
reagowała oburzeniem na wieść o 
tych krwawych wypadkach. We 
wszystkich zakątkach Francji ludzie 
pracy wyrażają solidarność z naro 
dem Tunisu.

Komunistyczna Partia Francji wy 
raziła w  swym oświadczeniu gniew 
ny protest przeciwko organizowa­
nym przez francuskich kolonizato­
rów krwawym represjom.

Cień wydarzeń w Indochinach co­
raz wyraźniej pada na Afrykę Pół­
nocną, gdzie imperialiści prowadzą 
tę samą brudną grę polityczną, któ 
ra w  szeregu krajów Azji doprowa 
dziła ich już do bankructwa. Po In- 

. dochinach Malaje. Po Malajach — 
Iran‘ Po Iranie — Egipt Po Egip- 

oaazi ij cie —  Marokko i Tunis. Wszędzie 
szerzy się i krzepnie potężny ruch 
wyzwoleńczy narodów, usiłujących 
zrzucić jarzmo niewoli kolonialnej.

I  mimo szalonego terroru, mimo 
ekspedycji karnych, nie uda się kę- 
lonizatorom powstrzymać biegu hi­
storii.

łożył kamień węgielny pod budowę 
pierwszego gmachu nowej dzielnicy.

0  D zienn ik i „H u m an lte " I „C e  
Soir" donoszą, że mimo brutalnych

j represji ze strony władz kolonial­
nych patrioci tuniscy walczą nadal 
przeciwko imperialistom francuskim. 
W  wielu miastach tuniskich trwa w 
dalszym ciągu strajk powszechny.

0  Rząd Faure‘a prześladuje anty­
faszystowskich emigrantów we Fran­
cji. Ofiarą prześladowań padają Po­
lacy, —  bohaterowie ruchu oporu, 
zamieszkali we Francji od wielu lat. 
M. in. w miejscowości Piennes został 
aresztowany obywatel polski Józef 
Chomaniec, który mieszka we Fran­
cji od 22 lat. Brak wiadomości o lo­
sie aresztowanego.

©  Agencja TASS donosi z Kara- 
czi, że od tygodnia trwa w prowin­
cji Zachodni Pendżab strajk nauczy­
cieli, domagających się poprawy wa­
runków bytu. Żądania nauczycieli 
popierają niektórzy członkowie Zgro­
madzenia Ustawodawczego tej pro­
wincji. Skierowali oni do rządu pro­
wincjonalnego depeszę, w której do­
magają się zaspokojenia żądań straj­
kujących.

Ludność Tunisu eksploatowana przez francuskich 
żyje w skrajnej t r' 1 • — lVd — djęciu. kobieta tumska.

kolonizatorów 

(Fot — CAF)

Ambasador U S A
zachwyca się reżimem
franklstowskim

NOW Y JORK (P A P ). —  Ambasa 
dor USA w Madrycie Staniom Grdf- 
fis wrócił do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie mą objąć nowe stanowisko. 
Dzieląc się z dziennikarzami amery­
kańskimi swymi wrażeniami z Hisz­
panii frankiistowskiej, p. S. Griffis 
wyraził się z najwyższym uznaniem 
o krwawyiń reżimie Franco.

Jak podaje nowojorski korespon­
dent agencji Franco Presse, Griffis 
oświadczył, że Hiszpania frankistow 
ska jest wzorem dla wszystkich kra 
jów. Stwierdzając, że USA idą po 
tej samej politycznej linii rozwojo­
wej oo Hiszpania frankistowska, 
Griffis dosłownie oświadczył: „Hisz­
pania wyprzedziła Stany Zjednoczo­
ne o 15 lat". Wychwalając kata na­
rodu hiszpańskiego generała Fran­
co, —  Griffis wyraził pogląd, że 
Franco jest odpowiednim kandyda­
tem na „mediatora" na Bliskim 
Wschodzie.

Oskarżyciele
i oskarżeni

Mała książeczka w zielonej okład 
ce. Tytuł — „Internationale de tra i- 
tres“ (Międzynarodówka zdrajców). 
Rok wydania —  1948. Autor — Re­
naud de Jounenel. Przedmowa —  
Andre Wurmser, redaktor postępo­
wego tygodnika francuskiego „Les 
Lettres Franceises".

Ta właśnie mała książeczka po­
działała jak dynamit rzucony w Jcl< 
bowisko szubrawców, zdrajców wła 
snych krajów, agentów zaprzeda­
nych wywiadowi amerykańskiemu. 
Bo w słowach niemal beznamięt­
nych, wstrzemięźliwych, sama wy­
m o w a  fa k tó w  o d s ło n iła  k u lis y  tzw .
międzynarodówki chłopskiej,' je j f ii- 
hrerów i agentów Mikołajczyka, Fe 
renca Nagy, Gemeto - Dymitrowa, 
Maczka, Greceanu i  innych.

Długo zastanawiała się ta banda 
zdrajców, co robić, w jaki sposób 
stępić ostrze nieodpartego oskarże­
nia, zawartego w tej książeczce. 
Przed dwoma laty ogłoszono, że kil 
ku szubrawców wymienionych w 
książeczce wytoczyło sprawę Jouve- 
nelowi i Wurmserowi. Oto nazwiska 
tych oskarżycieli: Abas „kupizdraj- 
ca" narodu albańskiego, figurujący 
na liście zbrodniarzy wojennych, 
Gemeto — bułgarski płatny agent 
wywiadu amerykańskiego, Diano I 
Constantinesco —  faszyści rumuń­
scy i płk. Kowalewski — agent sa­
nacyjny dwójki. Oni to poczuli sią 
obrażeni, oni to występują w cha­
rakterze oskarżycieli.

I  oto proces rozpoczął się w po­
niedziałek, 4 lutego 1952 r. Jak do­
nosi prasa francuska, świadkowie 
powołani przez „poszkodowanych"  
stanowią wcale dobrane towarzy­
stwo. Jest wśród nich Mikołajczyk 
i Bór-Komorowski, Anders i Kukieł, 
zdrajca węgierski — Auer i czecho­
słowacki — Ripka, jest również i 
grabarz Francji z 1940 r. Paul Rey- 
naud.

W wywiadzie udzielonym dzienru 
kowi „Humanite“  Renaud de Jou-  
venel stwierdza: „Działalność osób 
należących do „Międzynarodówki 
zdrajców" została ujawniona nie tyl 
ko w aktach oskarżenia, lecz rów­
nież w ich własnych artykułach, o- 
publikowanych w prasie amerykań 
skiej i podżegających do wojny 
przeciwko krajom demokracji ludo­
wej. Tak np. memoriał „Międzyna­
rodówki chłopskiej" podpisany przez 
wielu z tych „emigrantów" domagał 
się w 1951 r. od ONZ interwencji 
prźeeiwko ich krajom, „z tą samą 
energią co i w Korei". Osobnicy ci 
domagają się więc od Amerykanów, 
żeby zorganizowali masakrę w kra­
jach demokracji ludowej. W rzeczy­
wistości podczas procesu my wysto 
pi my jako oskarżyciele".

proces rozpoczął się. Oskarżycie­
le i świadkowie, klienci judaszow- 
skiegn funduszu szpiegostwa, sabo­
tażu i dywersji wyasygnowanego o- 
ficjalnie przez rząd Trumana, uka­
żą się w jaskrawym świetle dnia. 
Będą wydobyte z ukrycia ich łaj­
dackie konszachty z wrogim Polsce 
i innym krajom demokracji ludo­
wej wywiadem amerykańskim i z 
szajką hitlerowskich odwetowców. 
Nie pomogą im żadne łgarstwa i 
wykręty. Fakty są nieodparte. K.G-

s
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Naród sprawuje władzę
myślowej przypadająca na 1 miesz­
kańca wzrosła czterokrotnie, a do­
chód narodowy przypadający na 1 
obywatela w  porównaniu z latami 
przedwojennymi osiągnął poziom o- 
koło 230»/«.

Lud pracujący miast i wsi buduje 
Polską Rzeczpospolitą Ludową, bu­
duje państwo socjalistyczne.

Poprzez jednolite organa władzy 
ludowej —  Rady Narodowe, chłop, 
robotnik, inteligent pracujący bie­
rze udział w  kierowaniu państwem. 
Suwerenne prawa narodu realizu­
je Sejm składający się w  ogromnej 
większości z robotników i chłopów, 
Sejm będący przedstawicielem na­
rodu.

Na kierowniczych stanowiskach 
państwowych znajduje się coraz wię 
cej robotników i chłopów; nowy apa 
rat państwowy przystosowany jest 
do potrzeb panowania ludu pracują­
cego miast i wsi. Na miejscu daw­
nego państwa dyktatury kapitali- 
styczno - obszamiczej powstało i 
utrwaliło się w zaciętej walce z wro­
giem klasowym, z międzynarodową 
reakcją państwo demokracji ludowej, 
które „stało się orężem ludu pracu­
jącego, służy do łamania oporu klas 
odsuniętych od władzy, jest pań­
stwem robotników i chłopów, narzę­
dziem gospodarki planowej i nowych 
form ustrojowych rozwijających się 
ku socjalizmowi". (Bierut) A

Warunki mieszkaniowe na przed­
wojennej wsi polskiej były zastra­
szające. Kurne chaty, przed oknami 
których rozciągało się gnojowisko, 
strzecha jako pokrycie dachu — 
oto typowy obraz budownictwa wiej 
skiego w  czasach sanacyjnych.

Na zdjęciu: typ chałupy najczęś­
ciej spotykanej na przedwojennej 
wsi polskiej.

(C A F )

Zmienia się oblicze wsi polskiej.
Na miejscu nędznych chat chłop­

skich powstają nowe, widne domki 
spółdzielcze.

Na zdjęciu: domek członka spół 
dzielni produkcyjnej w Kowalewku 
w woj. poznańskim.

(C A F  —  fot. Baranowski)

»0hywa!ele mnjg prawo awracania się do wsłysikich 
organów Pnństwn ze skargami i zażaleniami*

497 spraw na 520 wniesionych
załatwił referat skarg i zażaleń 

Powiatowej Rady Narodowej w Lublinie

Artykuł 1, rozdziału I-go projektu 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli 
tej Ludowej stwierdza:

„Polska Rzeczpospolita Ludowa 
jest państwem demokracji ludowej.

W  Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
laej władza należy do ludu pracują 
<*go miast i wsi".

W tych zwięzłych, krótkich sfor­
mułowaniach zawarta jest ogromna 
dynamika rewolucyjna; są one świa 
dectwem wielkiego przełomu, który 
dokonał się w  naszym życiu, w  ży­
ciu naszego narodu. Władza należy 
do ludu. Ojczyzną naszą rządzi kla­
sa robotnicza w  sojuszu z pracują 
cym chłopstwem. Gospodarzem jej 
są wszyscy ludzie pracy —  cały na­
ród.

Konstytucje burżuazyjne nie mo- 
gły pozwolić sobie na powiedzenie 
narodowi głośno kto rządzi krajem. 
W  obawie przed gniewem ludu gar­
stka kapitalistów 1 obszarników rzą 
dząca krajem starała się za zasłoną 
dymną ukryć fakt, że traktuje kraj 
jak własny folwark, że prowadzi e- 
goistyczną, przeciwną interesom 
narodu politykę, że rządzi wbrew 
interesom większości narodu.

Przypomnijmy sobie kto rządził 
Polską przed wojną. K to miał de­
cydujący głos w  sprawach pań­
stwowych, kim byli sanacyjni dygni 
tarze i czyich majątków strzegli?

W  Polsce przedwrześniowej cała 
władza znajdowała się w  rękach ka 
pitalistów i obszarników. Do nich 
należały fabryki i kopalnie, niezmie 
rzone połacie ziemi. Związani z 
wszechwładnymi międzynarodowymi 
monopolami polscy przemysłowcy, 
bankierzy, obszarnicy niepodzielnie 
rządzili krajem.

I  tak na przykład:

Dwa potężne koncerny: amerykan 
Sko -  niemiecko - polśka spółka ak 
cyjna „Wspólnota Interesów" i  gru 
pa huty „Pokój" obejmowały 42V* 
krajowej produkcji koksu, 70*/« su­
rówki żelaza, 66*/» stali, 11*f* pro­
duktów walcowanych, 74®/e wyro­
bów kutych. W  przemyśle włókien­
niczym — jednym z podstawowych 
przemysłów Polski międzywojennej 
rządziły trzy potężne spółki akcyj­
ne: Widzewska Manufaktura, Schei- 
bler - Groman i Poznański, skupia­
jące w  swych rękach 35*/» ogólnej 
ilości wrzecion. Cytować podobne 
fakty, świadczące o opanowaniu go 
spodarki narodowej przez grupy n o  
nopolistów rodzimych i obcych, moż 
na by długo, dodając jeszcze, że 
splatały się one ściśle z 4 wielkimi

prywatnymi bankami kontrolują­
cymi finanse państwowe.

Wszechwładni przemysłowcy i ob­
szarnicy mieli głos decydujący. Oni 
faktycznie rządzili, uzależniając kraj 
od obcej woli i obcych interesów, 
nie cofając się przed przekreśleniem 
jego suwerenności, spychając Pol­
skę do roli półkolonii kapitału za­
granicznego i wasala wielkich mo­
carstw. „Niesłusznie by było, gdy­
byśmy mówili o sobie o rządzie 
„my i oni" —  stwierdzał z całą 
otwartością w  1928 r. przedstawiciel 
kapitału, prezes tzw. „Lewiatana", 
Wierzbicki —  bo nasze idee wza­
jemnie do siebie przesiąkają".

To uprzywilejowanie klas kapita­
listycznych znajdowało swój wyraz 
na każdym kroku, znajdowało rów­
nież swój wyraz w  składzie Sejmu 
i Senatu, które mieniły się cynicznie
„przedstawicielem narodu".

W  roku 1935 na 205 posłów było 
70 obszarników i kułaków, 16 wiel 
kich fabrykantów i kupców, 41 u- 
rzędników sanacyjnych, 8 wyższych 
wojskowych, 4 duchownych, 19 ad­
wokatów i notariuszy, 3 rzemieślni­
ków... ani jednego robotnika, ani 
jednego chłopa pracującego...

*  *  *

W  ciągu siedmiu lat, które minę­
ły od pamiętnego Manifestu Lipco­
wego, masy pracujące miast i  wsi 
stały się gospodarzem kraju. Do kia 
sy robotniczej, do pracującego ludu 
należą fabryki i huty, kopalnie, 
transport, banki. Obszarnicza zie­
mia została rozdzielona pomiędzy 
prawowitych gospodarzy -  chłopów 
mało i  średniorolnych. Lud, który 
ujął władzę w  swe ręce, przepędził 
raz na zawsze z naszego kraju ka­
pitalistów i obszarników, rabusiów, 
którzy dewastowali i obcym mono­
polistom wyprzedawali bogactwa 
narodu. O naszej gospodarce, o lo­
sach naszej ojczyzny nie decydują 
już ani amerykańscy, ani hitlerow­
scy, ani francuscy kapitaliści. Decy­
duje górnik i włókniarz, murarz I 
chłop pracujący, inżynier, uczony 
i artysta. Wyzwolona z ucisku i 
wyzysku klasa robotnicza i pracują 
ce chłopstwo, ująwszy władzę w  swe 
ręce, odbudowały kraj ze zniszczeń, 
wydobyły go z ciemnoty i zacofa­
nia, sprawiły, że rozkwita Nową 
Hutą i Żeraniem, Gorzowem, Wizo- 
wem, Kędzierzynem.

Dzięki władzy ludowej nieustan­
nie wzrasta potencjał gospodarczy 
naszej ojczyzny, w  porównaniu z 
1938 rokiem wartość produkcji prze

„1. Obywatele mają prawo zwra 
eania się do wszystkich organów 
Państwa ze skargami i zażalenia­
mi.

2. Skargi i  zażalenia obywateli 
powinny być rozpatrywane i za­
łatwiane szybka i sprawiedliwie. 
Winni przewlekania alba przeja­
wiający bezduszny i binrakratycz. 
ny stosunek do skarg i zażaleń o- 
bywatełi, pociągani będą da odpo­
wiedzialności".

(artykuł 73 projektu Konstytu­

cji Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej).

Prezydium Powiatowej Rady Na­
rodowej w Lublinie powołało 19. X II 
1950 roku referat skarg i  zażaleń, 
który od chwili powstania prayjmo- 

I wał codziennie skargi i zażalenia o- 
bywateli. Niezależnie od wspomnia­
nego referatu przyjmowali skargi i 
zażalenia członkowie prezydium 
cztery razy w tygodniu.

Od chwili powołania referatu 
skarg i zażaleń do końca ubiegłego 
roku wpłynęło 520 skarg. Z  tego

28o/o to skargi i zażalenia wniesio­
ne bezpośrednio przez zainteresowa. 
nych obywateli. 60°/» —  za pośred­
nictwem pism i tak: „Gromada" —  
20»/», „Nowa W ieś" —  8%, „Chłop­
ska Droga" —  10°/o, „Sztandar Mło 
dych" —  7°/o, „Sztandar Ludu" —  
15«/o. Natomiast pozostałe 12«/0 to 
skargi i zażalenia, wniesione przez
zainteresowanych obywateli do Biu­
ra Listów i Zażaleń Kancelarii Ra­
dy Państwa oraz Ministerstwa Spra 
wiedliwośei, które kierowały je. do 
dalszego załatwienia bądź zbadania 
sprawy na miejscu.

G tym, że Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Lublinie nie lek­
ceważy skarg i zażaleń obywateli 
świadczy fakt, że na ogólną ilość

I 520 spraw wniesionych, załatwionych 
zostało 497, zaś 23 skargi odesłano 
do innych powiatów, według przy­
należności terytorialnej obywatela.

Największą ilość spraw (268) 
wnieśli mało. i średniorolni chłopi, 
przeważnie w sprawach klasyfikacji 
gruntów, podatku gruntowego, nie­
właściwej pracy sołtysów, gminnych 
rad narodowych itp. I tak ob. Anna 
Ciechulska wniosła skargę na Pre­
zydium Gminnej Rady Narodowej w 
Jaszczówie, że niesłusznie wliczono 
je j grunty sukcesorskie do opodat­
kowania. Dochodzenie wykazało, że 
skarga ob. Ciechulskiej była uzasad 
niona, gospodarstwa bowiem były 
prowadzone oddzielnie.

Chłopi z gromady Kierz gm. Beł­
życe skarżyli się, że pełniący obo­
wiązki kierownika miejscowej szko­
ły podstawowej ob. Józef Sznidek 
źle wychowuje młodzież, dopuszcza­
jąc się nawet bicia dzieci. W  wyni­
ku dochodzenia stwierdzono prawdzi 
wość zarzutów czynionych ob. Szmid 
kowi, za co z dniem 31. XI. 1951 r. 
został zwolniony z zajmowanego sta 
nowiska.

52 skargi i zażalenia wpłynęły od 
robotników. Są one wyrazem troski 
o diobro społeczne i warunki pracy.

Jako przykład może posłużyć skar 
ga robotników Punktu Remontowo- 
Uslugowego nr 4 w Milejowie, któ­
rzy nie mieli odpowiednich warun­
ków do pracy. Na skutek interwen­
cji referatu skarg i zażaleń Prezy­
dium Powiatowej Rady Narodowej 
w Lublinie, lokal zmieniono na więk­
szy i wyposażono w odpowiednie u- 
rządzenia sanitarne.

Pracownicy umysłowi wnieśli 39 
skarg, dotyczących przeważnie 
przeniesienia z pracy, wstrzymania 
wypłaty dodatku służbowego itp.

Inną kategorię skarg stanowią

sprawy kułaków, które najczęściej t*| 
nieuzasadnione. Dotyczą one prze­
ważnie próśb o podział ziemi, umo­
rzenie podatku gruntowego. FOR-u 
itp.

O bezczelności kułackiej świadczą 
najlepiej pisma ob. Władysława 
Bienia, zamieszkałego w gromadzie 
Wincentówek, gmina Bychawa, wła. 
ściciela 9,57 ha ziemi wysokiej klasy 
oraz licznego inwentarza martwego 
i żywego. Bień złożył trzy skargi w 
Powiatowej i Wojewódzkiej Radzie 
Narodowej w Lublinie oraz w  Biurze 
Listów i Zażaleń Kancelarii Rady 
Państwa, oskarżając Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej w  Bycha­
wie, że nie chce uznać u niego po 
działu ziemi. Szczegółowe dochodzę 
nia wykazały, że podział gruntu był 
fikcyjny, wynikający z chęci obnń. 
żenią wymiaru podatku gruntowego 
i FOR, jak również wymiaru zboża 
na planowy skup. Gospodarstwo oh. 
Bienia stanowi jedną całość, a syno­
wie, którzy są kawalerami, nie mają 
zamiaru prowadzić oddzielnych gos­
podarstw.

Z podobną sprawą wystąpił ob. Jó­
zef Jeleniewski, z gromady Czernie- 
jów, gmina Piotrków, właściciel 
9,44 ba gruntu, który w swojej skar 
dze twierdził, że nie jest w  stanie 
wywiązać się z planowego skupu i 
spłat należności finansowych. W  cza 
sie badań przeprowadzonych na miej 
scu stwierdzono, że dysponuje on do­
stateczną ilością zboża i jest w sta­
nie wywiązać się z planowego skupu 
i należności finansowych bez u- 
szozenbku dla własnego gospodar­
stwa.

Skargi nieuzasadnione należą jed­
nak do wyjątków. W  większości są 
uzasadnione. Przyczyniają się one do 
umocnienia praworządności ludowej, 
przyczyniają się do zwalczania biu­
rokratyzmu i nadużyć. C. M.

M IESZKAŃCY W YBRZEŻA O M AW IAJĄ PROJEKT KONSTYTUCJI.

Na zdjęciu: obsługa pociągu elektrycznego, który niedawno po 
faa pierwszy wyruszył na trasę zelektryfikowanego węzła kolejowego 
Gdańsk —  Sopot w składzie: kierownik pociągu —  Sabina Piotrowska, 
pierwsza w Polsce kobieta, maszynista pociągu elektrycznego —  Bro­
nisława Miklaszewska, Norbert Bork i konduktor Henryk Lis z ożywie­
niem omawiaja projekt Konstytucji (C A F )

ł
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O właściwą współpracę W. Z. P. T.
z Chełmskimi Zakładami Metalowymi

W  dniu 10 listopada ub. r. Chełm­
skie Zakłady Metalowe otrzymały z 
Wojewódzkiego Zarządu Przemysłu 
Terenowego w  Lublinie pismo, któ­
rym Dyrekcja W ZPT zatwierdziła 
plan produkcyjny na IV  kwartał 
1951 r..Między innymi pismo to wska 
zywało na konieczność wprowadze­
nia do produkcji opylacza typu „Hud­
son" w... październiku. Jasnym jest, 
że taka „szybkość" decyzji W ZPT 
wpłynęła na to, że Chełmskie Zakła­
dy Metalowe w  październiku planu 
nie wykonały. Nie wykonały go rów­
nież w  listopadzie i grudniu, nie wy­
konały w  ogóle w  roku 1951.

Błędy zeszłoroczne powtórzyły się 
niestety w roku bieżącym. Do dnia 
dzisiejszego dyrekcja Chełmskich Za 
kładów Metalowych nie otrzymała 

zatwierdzonego planu produkcji na 
I  kwartał 1952 r„ i nie wie co będzie 
produkowała na przestrzeni całego 
roku. Na wszelkie zapytania w tej 
sprawie Dyrekcja W ZPT odpowia­
da milczeniem lub wieloznaczącym 
„robi się".

Na ostatniej naradzie produkcyj­
nej, która odbyła się w przedsiębior­

stwie, robotnicy domagali się zapoz 
nania ich z planami. Dyrektor nie 
mógł zadośćuczynić ich słusznym żą­
daniom, gdy* sam nie zdołał prze­

konać „planistów" W ZPT o koniecz­
ności planowej gospodarki. Produk­
cję styczniową wykonuje się jedynie 
na podstawie ustnych poleceń Dy­
rekcji.

starało się zwróconą partię bez po­
prawek sprzedać innemu odbiorcy. 
I  rzeczywiście udało im się łóżka te 
sprzedać... hotelowi robotniczemu w 

WSK.

Robotnicy opowiadają, że kierow­
nik zakładu ob. Tomsia trzyma w 
magazynie jedno łóżko specjalnie zło 
żonę, na którym demonstruje zgła­
szającym się nabywcom jego walo­
ry. Oczywiście innych łóżek nie po­
zwala sprawdzać twierdząc, że wy­
starczy, jeśli nabywca obejrzy jed­
no. Zakrawa to na anegdotkę, ale 
dowodzi braku wszelkiego poczucia 
odpowiedzialności za jakość towaru, 
który ma służyć robotnikom.

Niedawno ZEOW w Lublinie zwró 
cił fabryce 8 ton rusztów żeliwnych 
również nie nadających się do użyt­
ku z powodu braku łapek —  uchwy­
tów, mimo, że w rysunkach technicz 
nych szczegół ten był specjalnie pod­
kreślany.

Podobnych przykładów znalazłoby 
Się więcej. Przyczyną takiego sta­
nu rzeczy jest brak jakiejkolwiek 
kontroli produkcji. Niedawno zaan­
gażowany kontroler produkcji, mło­
dy absolwent Szkoły Mechanicznej 
w Chełmie nie posiada jeszcze odpo­
wiedniego doświadczenia i bez po­
mocy pracowników działu technicz­
nego nie może dać sobie rady. Co 
robi jednak w przedsiębiorstwie 11 
pracowników technicznych z inżynie­

rem Bartosiewiczem na czele? Trud­
no to jakoś określić.

W  ubiegłym roku zastosowano w 
Chełmskich Zakładach Metalowych 
zaledwie dwa pomysły racjonaliza­
torskie. Twórcami ich byli: ob. ob.
Tadeusz Pawlak, Stanisław Zmełty 
i Stefan Wojtowicz oraz kowal Ba­
zyli Wasiuta. Trzej pierwsi uspraw­
nili oprzyrządowanie do produkcji o- 
pryskiwaczy typu „Holder" co przy­
niosło w konsekwencji znaczne osz­
czędności.

Zgodnie z przepisami złożyli oni 
wniosek w  dziale technicznym i... cze 
kają. Czekają już z górą pół roku 
na zatwierdzenie pomysłu 1 na wy­
płatę premii. Inż. Bartosiewicz za­
pytywany wielokrotnie w  tej spra­
wie oświadczył w końcu, że wniosek 

„prawdopodobnie zaginął".
Jeszcze w  grudniu ubiegłego roku 

inż. Bartosiewicz miał zorganizować 
Klub Racjonalizatorski i powołać 

Komisję Usprawnień i Wynalazczoś 
ci, nie uczynił tego jednak do dnia 
dzisiejszego.

Pracownicy plonu technicznego wi­
docznie uważają stosowanie uspraw­
nień za przesąd i dlatego zapewne 
łóżka maluje się tam pędzlem. Nie 
obchodzi nikogo, że przy tym wy­
chodzi czterokrotnie więcej farby i 
że jakość wykonania pozostawia wie 
le do życzenia.

Nie lepiej przedstawia się sprawa

I ze współzawodnictwem pracy. Prze­
wodniczący Rady Zakładowej w o- 
góle nie interesuje się tym proble­
mem. W  roku ubiegłym współzawod 
nictwa w zakładach nie było, nie wy 
konywano zobowiązań i nie wypłaca 
no premii. Organizacja partyjna nie 
zajęła się pracą polityczną wśród za­
łogi i nie potrafiła zmobilizować jej 
do udziału we współzawodnictwie 
pracy.

*  •  *

O Chełmskich Zakładach Metalo­
wych pisaliśmy już kilka krytycz­
nych artykułów. Nie odniosły one 
jednak oczekiwanego skutku. Dy­
rekcja W ZPT dotychczas nie uczy­
niła nic by panujące tam stosunki 
uzdrowić. W  Zakładach nadal pa­

nuje nieporządek, organizacja pra­
cy jest zła, produkuje się braki, 
które przynoszą poważne straty 
Państwu.

Ob. Tomsia w dalszym ciągu pracu 
je jako kierownik zakładu nr 1 mi­
mo, że stanowisko to od dawna na­
leżało powierzyć komuś bardziej 
odpowiedniemu.

Dyrekcja W ZPT winna wreszcie 
zainteresować się tym zakładem i 
otoczyć go należytą opieką. Dogłęb­
na analiza popełnionych błędów, 
właściwa praca organizacji partyj­
nej, rady zakładowej 1 kierowni­
ctwa przedsiębiorstwa pomoże zlik­
widować niedociągnięcia 1 postawić 
zakład na odpowiednim poziomie.

(aha)

Prof. dr Stanisław Arnold

Tow. Eugeniusz Kochański z dzia­
łu mechanicznego LFMR wyrabia 
230% normy w zobowiązaniu na 
cześć rocznicy powstania PPR.

CZESŁAW OZIMEK wyralbia 170 
proc. normy realizując zobowiązania 
ku czci 10 rocznicy powstania PPR.

Załoga odlewni w LFM R znacznie 
zwiększyła swą wydajność pracy 
przez wpr owad zenie nowych metod 
pracy.

Jak kształtuje się wykonanie pla­
nu za styczeń?

Zakład N r 1 Chełmskich Zakładów
Metalowych wykonał na dzień 22 Po zjeździe historyków
stycznia pism produkcji opylaczy 
„Hudson" zaledwie w 40%, a lamp 
kanałowych w 33%. Kierownik za­
kładu ob. Tomsia tłumaczy się „o- 
biektywnymi" trudnościami, jak np. 
brakiem części do montażu opylaczy, 
brakiem dostatecznej ilości modeli do 
produkcji lamp kanałowych, brakiem 
zainteresowania sprawami przedsię­
biorstwa ze strony W ZPT itp.

Kierownictwo techniczne W ZPT 
flależy obciążyć winą również i za to, 
że Chełmskie Zakłady Metalowe do 
dnia 10 stycznia nie wiedziały w  o- 
góle, że w  styczniu będą produko­
wać lampy kanałowe. A  przecież do 
produkcji nowego asortymentu nale­
ży się odpowiednio przygotować i 
zabezpieczyć sobie właściwe oprzy­
rządowanie. Robotnicy obliczyli, że 
poijainio to plan mógłby być wykona­
ny w  100%, gdyby W ZPT dostarczył 
brakujących części do „Hudsonów" 
oraz modele do lamp i gdyby... fa ­
bryka Narzędzi Precyzyjnych w Lu­
blinie (również podległa W ZPT ) do­
starczała tryby odpowiedniej jakoś­
ci. Niestety około 25% trybów po­
trzebnych do opylaczy nie nadaje się 
do produkcji z powodu niedokładnego 

ich centrowania.

A le nie tylko fabryka Narzędzi 
Precyzyjnych w Lublinie wypuszcza 
braki. To samo można powiedzieć i 
o Chełmskich Zakładach Metalo­
wych. Pracę kierownictwa tego 
przedsiębiorstwa cechuje zupełna bez­
troska i brak jakiegokolwiek zainte­
resowania jakością wyrabianych a- 
sortymentów.

W  listopadzie i grudniu ubiegłego 
roku odbiorcy z Łodzi i Katowic zwró 
ciii Zakładowi N r 1 w Chełmie 420 
ióżek żelaznych, nie nadających 
się do użytku. Kierownictwo zakładu 

nie przejęto się tym wcale, ale

Niedawno odbyta pierwsza meto­
dologiczna konferencja historyków 
polskich, zorganizowana w  Otwoc­
ku przez Polskie Towarzystwo H i­
storyczne w  porozumieniu i współ­
pracy z Ministerstwem Szkolnictwa 
Wyższego, skupiła 172 historyków, 
pracujących czynnie na polu histo­
rii —  i to zarówno historyków na­
leżących do starszego pokolenia, jak 
i młodych przedstawicieli tej nauki.

W  ciągu 15 dni wytężonej pracy 
wysłuchano 6 referatów omawiają­
cych węzłowe zagadnienia historii 
Polski z punktu widzenia założeń 
metodologicznych materializmu dia­
lektycznego i historycznego. Były 
to następujące referaty: „Niektóre
zagadnienia poznania historycznego 
w świetle marksistowskiej metodo­
logii nauk społecznych" (J. Gutt), 
„Niektóre problemy periodyzacji 
dziejów Polski" (S. Arnold), „Z pro­
blematyki Polski feudalnej X IV  — 
X V II wieku" (M. Małowist), „Kształ 
towanie się narodu burżuazyjnego 
na tle wytwarzania się stosunków 
kapitalistycznych w  Polsce" (N. Gą- 
siorowska), „Prawidłowość i specy­
fika polskiego imperializmu" (L. 
Grosfeld), „Miejsce i rola w  historii 
polskiego ruchu robotniczego" (T. 
Daniszewski).

Nad referatami zabrało głoś około 
170 mówców i choć niektórzy uczest 
nicy dyskusji przemawiali po kilka 
razy, to jednak ilość osób, która w 
ogóle głosu nie zabierała, była 
wprost znikoma. Świadczy to o ak­
tywnym. udziale w  pracach konfe­
rencji prawie wszystkich jej uczest­
ników. Trzeba podkreślić, że wystą­
pienia dyskusyjne w  rzadkich w y­
padkach były przypadkowymi, zaś 
w  olbrzymiej większości były wyni­
kiem poważnego przygotowania nau 
kowego do dyskusji, dokonanego 
przed konf-rencją.

Do podniesienia poziomu obrad, 
do należytego postawienia i rozwią 
zania wielu problemów metodolo­
gicznych przyczynił się udział dele­
gacji Akademii Nauk ZSRR, złożo­
nej z najwybitniejszych historyków 
radzieckich. Byli to: akademik B. 
D. Greków, jako przewodniczący, 
akademik E. A. Kosmińskij, prof. A. 
Ł. Sidorow, prof. P. M. Tretiakow. 
Uczeni radzieccy wygłosili szereg 
referatów, w  których przedstawili 
wyniki badań przodującej historycz 
nej nauki radzieckiej w  zakresie 
wielu zagadnień: wskazali na szereg

niezmiernej dla nas wagi osiągnięć 
metodologicznych.

Akademik Greków wygłosił refe 
rat o genezie feudalizmu w  Rosji w 
świetle prac J. W. Stalina w spra­
wach językoznawstwa, prof. Tretia 
kow przedstawił znaczenie prac J. 
W. Stalina w  sprawach językoznaw­
stwa dla badań historycznych, aka­
demik Kosmińskij omówił kolejne 
zadania historiografii marksistow­
sko - leninowskiej w zakresie hi­
storii powszechnej epoki feudalizmu, 
prof. Sidorow w wystąpieniu dysku 
syjnym dał głęboką analizę impe­
rializmu rosyjskiego przed I  wojną 
światową.

Poza referatami — członkowie de­
legacji radzieckiej niejednokrotnie 
zabierali głos w  dyskusji, odbyli 
szereg specjalnych posiedzeń facho 
wych, na których przedstawiali za­
gadnienia specjalne. Np. akad. Gre 
kow mówił o analizie historyczno- 
porównawczej „Prawdy Ruskiej" 
tzw. „Prawdy Polskiej" (księgi pol­
skiego prawa zwyczajowego z w. 
X II I ;  akad. Kosmińskij —  o zagad 
nieniach tzw. kryzysu rolnego w  
Europie Zachodniej w  w. X IV  i XV. 
Uczeni radzieccy nie szczędzili cza­
su na konsultacje i dyskusje w  
mniejszych gronach i indywidual­
ne. Ten tak bardzo czynny udział 
naszych gości radzieckich w  pracach 
konferencji miał dla nas niesłycha­
nie doniosłe znaczenie: historycy
polscy mogli bowiem, wysuwając 
pewne problemy metodologiczne u- 
zyskiwać autorytatywne wyjaśnie­
nia ze strony najbardziej kompeten 
tnej, a zarazem otrzymać pomoc, 
która pozwoliła należycie ustawiać 
pewne zagadnienia z punktu widz* 
nia nauki marksizmu -  leninizmu.

Konferencja otwocka stanowiła 
poważny etap w  pracy historyków 
polskich nad opanowaniem założeń 
marksizmu - leninizmu i, ich zasto­
sowaniem metodologicznym. Praca 
ta zapoczątkowana na Zjeździe Hi­
storyków Polskich we Wrocławiu 
była kontynuowana w  okresie po­
przedzającym I Kongres Nauki Pol 
skiej i  w  czasie samego Kongresu. 
W  Otwocku można było z wielką 
radością stwierdzić, że na naszym 
froncie historycznym dokonuje się 
poważny i istotny' przełom.

Nasi historycy wykazali w czasie 
konferencji otwockiej, że w ich ba­
daniach historycznych zwycięża mar. 
ksistowsk* metodologia, że stanęli 
oni w maesmej wiąkuośei aa ataao-

włsku materializmu dialektycznego 
i historycznego. Znalazło to wyraz 
w konkretnym zastosowaniu, w o- 
świetlaniu i analizowaniu poszcze­
gólnych zagadnień historycznych 
właśnie z założeń marksizmu. Jeśli 
to stanowisko dominowało w toku 
wszystkich dyskusji, jeśli przyczyni, 
ło się do należytego, naukowego po­
stawienia zagadnień, dając w ten spo 
sób poważny wkład do naszych dal­
szych badań historycznych, to stało 
się bak dzięki poważnej, wytężonej 
pracy naszych historyków w poszczę 
gólnych środowiskach, dzięki dy­
skusjom toczonym w związku z wy­
dawanymi pracami, dzięki coraz 
gruntowniejszym studiom w zakre­
sie materializmu dialektycznego i hi­
storycznego, dzięki pilnemu sledze- 
niu za wynikami nauki historii w 
ZSRR.

W  toku dyskusji wysunięto i omó­
wiono olbrzymią ilość naczelnych 
problemów związanych z dziejami 
Polski. Poczynając od zagadnień 
związanych * genezą feudalizmu W 
Polsce, poprzez problemy ukształto­
wania się stosunków feudalnych, wy­
twarzania się gospodarki towarowo- 
pieniężnej, powstania, rozwoju i ro­
li folwarku pańszczyźnianego na tle 
walki klasowej chłopa polskiego, wy­
tworzenia się wielonarodowościowe­
go państwa polskiego, tworzenia się 
rynku wewnętrznego, powstania i 
rozwoju polskiego narodu burżuazyj 
nego, waltc narodowo . wyzwoleń­
czych w związku z walką społeczno- 
wyrwoleńczą chłopa w wieku XIX.

Omówiono także zasadnicze pro­
blemy cwiązane z początkami i roz­
wojem ruchu robotniczego, wykształ 
eaniem się klasy robotniczej na he­
gemona rewolucyjnej walki narodu 
polskiego o wolność społeczną i na­
rodową w warunkach istnienia prze­
słanek imperializmu przed I  wojną 
światową, w okresie Rewolucji Paź­
dziernikowej, w Okresach: burżuazyj 
no-obszamiczego państwa polskiego, 
okupacji hitlerowskiej, walki wyawo 
leńetzej, tworzenia Polski Ludowej, 
budowy podstaw socjalizmu, prze­
kształcania się narodu polskiego w 
naród socjalistyczny, walki o pokój.

Ta rozległa, bogata problematyka, 
której wysunięcie i postawienie sta­
nowi program dalszych prac, świad- 
czy o tym, jak dalece historycy nasi 
związali się z nurtem żyd * i pracy 
całego narodu, jak dalece uaktywni­

ła się ich rola w walce J nową Pol­
skę. W  dyskusji, w której brali licz- 
ny udział młodzi pracownicy nauko­
wi, ujawniło się, że rozporządzamy 
już dość poważnie przedstawiający­
mi się młodymi kadrami naukowymi 
z mocno opanowanymi podstawami 
przygotowania, metodologicznego.

Rzecz jajsna, że w toku prac kon­
ferencji otwockiej wystąpił na jaw 
także cały szereg braków, które na­
leży przezwyciężyć. Konferencja za 
mało uwagi poświęciła krytycznemu 
omówieniu pozostawionego nam w 
spuściźmie dorobku łństonografii 
bunżuazyjnej. Zagadnienie to wyma­
ga szczegółowego opracowania, by 
wydobyć to wszystko co w niej było 
cennego,, a odrzucić co błędne i nie­
zgodne z  prawdą historyczną. Jesz. 
cze istnieją wśród naszych history­
ków różne obciążenia ideologiczne, 
które często nawet nieświadomie ha­
mują proces przechodzenia na no­
we pozycje, jeszcze nie umiemy w  
pełni korzystać z tak ważnego orę­
ża dla walki % tymi obciążeniami, 
jakimi są —  jak nas tego uczą kla­
sycy marksizmu, jak nas tego uczy 
przodująca nauka radziecka —  kry­
tyka i samokrytyka. Ale właśnie pra 
ca dokonana w  Otwocku przekonu­
je nas, że historycy polscy weszli 
zdecydowanie na drogę walki z ty­
mi brakami, na drogę wytworzenia 
mocnych podstaw marksistowskiej 
polskiej nauki historycznej.

Z tą właśnie świadomością histo­
rycy polscy mogli byli napisać w 
zakończeniu listu do Prezydenta 
Rzeczypospolitej, towarzysza Bole. 
sława Bieruta: „Przyrzekamy Ci
Obywatelu Prezydencie wykorzystu­
jąc osiągnięcia metodologiczne kon­
ferencji, rozwijać polską naukę hi- 
storyczną, krytycznie i samokrytycz 
nie ustosunkować się do naiszej pra 
cy, aby dać narodowi polskiemu jak 
najpełniejszy obraz jego wielkiej 
przeszłości, bohaterskich walk pol­
skich mas ludowych i wkładu poi* 
skiego w dzieje ludzkości, aby u ja*’ 
nić przed narodem wszystkie t® 
ciemne siły, które w służbie rodzi" 
mych i obcych wyzyskiwaczy ciąg®?' 
ły wstecz nasz naród. Aby przycl> 
rtić się do tym mocniejszego z®sP°" 
lenia ideowego wszystkich uczciwi,11 
Polaków przeciwko anglo-amerykan. 
skim imperialistom i  ich polski® } 
mitom, zespolenia naszego społecąe® 
stwa w narodowym froncie walki 0 
pokój i  realizację Planu 6-letaieS0'
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pociechy

Z wizytą u najmłodszych
w  przedszkolu P K P  Nr 1

...wykorzystuje się wszystkie audycje radiowe dla dzieci, urządza 
się zbiorowe zabawy... (do art. obok)

...poza tym dzieci wątłe naświetla się lampą kwarcową...

„Gwarancję równouprawnie­
nia kobiety stanowią:

2. opieka nad matką i dziec­
kiem..., rozbudowa sieci zakładów 
położniczych, żłobków i przed­
szkoli, rozwój sieci zakładów u- 
sługowych i żywienia zbiorowe­
go...".

(z 'art. 66 projektu Konstytucji Po l­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej).

Już o godzinie 6.30 w przedszko­
lu PKP Nr 1 w Lublinie jest gwarno. 
Maitki, idące do pracy, prowadzą 
swoje pociechy do przedszkola, aiby 
pozostawić je na cały dzień pod tros 
kliwą opieką wychowawczyń.

Przedszkole PKP wychowuje 120 
dzieci nie tylko kolejarzy, lecz rów­
nież pracowników LFMR, ZEOW, 
W RN i innych instytucji.

Każde dziecko po przybyciu rano 
do przedszkola udaje się do gabine­
tu lekarsinego, gdzie jest dokładnie 
badane przez higienistkę ob. Halinę 
Żorską. Każde diziecko ma specjalną 
kartę, w której zawarte są wszelkie 
dane o stanie jego zdrowia. Rozwój 
dziecka najlepiej określa rubryka 
„waga". Z karty Adasia Laanenta

Rady Narodowe przyjmują
poprawki do projektu Konstytucji

Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Lublinie zawiadamia 
obywateli ,ie w myśl Uchwały Ko­
misji Konstytucyjnej zostały wpro­
wadzone od dnia 5 lutego 1952 ro­
ku we wszystkich Radach Naro­
dowych codzienne dyżury w godzi­
nach od 8.30 do 15.30 dla przyjmo­
wania wniosków, uwag i poprawek 
do projektu Konstytucji.

Obywatele, którzy zechcą kiero­
wać swoje poprawki do Prezydium 
W RN winni je zgłaszać w gmachu 
przy ul. 22 Lipca N r 7, pokój nr 12.

dowiadujemy się, że w ciągu 1,5 mie 
siąoa przybyło mu na wadze 2,80 kg. 
Piotruś Ciekam „poprawił się“  o 
półtora kilograma.

Badanie dentystyczne wykazało, 
że część dzieci ma zepsute zęhy. 
Aby zlikwidować niebezpieczeństwo 
próchnicy zębów wśród dzieci, kie­
rownictwo przedszkola otworzyło 
gabinet dentystyczny. Wydatną po- 
moc w jego zorganizowaniu okazali: 
dr Jarząb z Kliniki Stomatologicz­
nej, przewodniczący ZZK tow. Ale­
ksander Kowalczyk oraz jedna z ma­
tek ob. Zacharewiczowa.

Dzieci wątłe naświetla się lampą 
kwarcową.

Pobyt dzieci w  przedszkolu uroz­
maicony jest wspólnymi wycieczka­
mi po Lublinie, do kina lub na dzie­
cięce imprezy, odbywające się na te­
renie miasta. Wykorzystuje się 
wszystkie audycje radiowe dla dzie­
ci, urządza się zbiorowe zabawy. Ale 
obok rozrywki wiele uwagi zwraca 
się na kształcenie. Wśród przedmio 

I tów wychowawczych są taicie, jak 
poznawanie mowy ojczystej, przy­
rody, mierzenie, liczenie oraz słucha 
nie muzyki.

Dzieci mają wiele zabawek, z któ 
rych największym uznaniem cieszą 
się rowerki i  drezynki dziecięce.

Wyżywieniem zajmuje się wykwa-

Barbara Sobieska
Ref. Wojew. Biura MHD w Lublinie

Tuczarnie przy stołówkach MHD na Lubelszczyźnie
Wojew. Dyrekcja MHD zapocząt­

kowało w  sierpniu r. ub. pierwsza 
w  kraju, próbny tucz trzody chlew
nej przy wszystkich prowadzonych 
przez siebie zakładach żywienia 
zbiorowego. Do karmienia trzody 
chlewnej wykorzystano odpadki ze 
stołówek MHD.

Pracownicy stołówki zamkniętej 
MHD przy budowie Cementowni 
Rejowiec II, utuczyli od września 
do końca ub. r. 6 sztuk trzody 
chlewnej, z czego sprzedali w ubieg 
łym miesiącu Centrali Mięsnej 2 
tuczniki o wadze 180 kg każdy. 
Przy stołówce na budowie w Ma- 
łaszewicach utuczono w tym samym 
czasie 6 sztuk, z których 4 osiągnę- 
ły już wagę po 150 kg. Personel 
stołówki w Poniatowej utuczył dwie 
sztuki, zaś na budowie W SK tuczy 
się 30 świń.

Opierając się na doświadczeniach 
roku ubiegłego postanowiono roz- I

szerzyć istniejące tuczamie i wybu 
dować nowe, bowiem nie wykorzy­
stano dotychczas w pełni możliwo­
ści tuczenia trzody chlewnej przy 
zakładach zbiorowego żywienia pro 
wadzonych przez MHD.

Biorąc pod uwagę, że odpadki 
pozostałe z żywienia 50 ludzi w y­
starczają na utuczenie 1 świni, za­
planowano utuczenie 18 sztuk w 
Rejowcu, 15 sztuk w Małaszewi­
czach, 10 sztuk w  Poniatowej i po 
120 sztuk na budowie Lubelskiej 
Fabryki Samochodów Ciężarowych 
oraz WSK. Jeśli każda utuczona 
sztuka będzie ważyć przeciętnie 150 
kg, pozwoli to rzucić na rynek 42 
tony 450 kg mięsa i tłuszczu.

Tucz trzody chlewnej przy stołów 
kach jest bardzo opłacalny i nie 
wymaga wielu dodatkowych nakła­
dów. Centrala Mięsna kupuje poło­
wę • dostarczonego mięsa, drugą zaś 
oddaje na potrzeby stołówek. Sto­
łówka w  Rejowcu uzyskała w  ten

Obwieszczenia
PREZYDIUM  WOJEWÓDZKIEJ RAD Y N A ­
RODOWEJ w Lublinie podaje do wiadomości, 
że w 1952 r. członkowie Prezydium W.R.N. 
lub wyznaczeni przez Prezydium kierownicy 
Wydziałów przyjmują skargi i zażalenia od 
obywateli w izbie przyjęć przy ul. 22 Lipca 7, 
pokój nr 12 we wtorki i soboty od godz. io  
io 18. 55/K

Zgubiono legitymację 
studencką wydaną przez 
KOL na nazwisko Maj 
dan Antoni. 1670g

Zgubiono książeczkę za­
kupu na wyroby tyto­
niowe wydane przez Lu 
bełską Wytwórnię Tyto 
nlu Przemysłowego na 
nazwisko Litwińska Ka
tarzyua. 1676g

KOM UNIKAT
Osoby uprawnione do otrzymania wypra­
wek niemowlęcych zamieszkałe na terenie 
byłego Oddziału Obwodowego z Zamościa, 
winny zgłaszać roszczenia bezpośrednio do 
Terenowego Wydziału świadczeń w Za­
mościu, ul. Sienkiewicza 10.
57/K Dyrekcja Z.U.S.

Oddział Wojewódzki w Lublinie

N AU KA

Kursy pisania na ma­
szynie Marli Wierzbic­
kiej w Lublinie, Ko­
ściuszki 10, tel. 20-84 
przyjmują zapisy na no 
wy kurs. 49k

OGMJSZEMIA DROBNE
/,< i U K V

Zgubiono kartę meldńn 
kowa wydaną przez Pre 
zydium Gminnej Rady 
Narodowej Mełgiew na 
nazwisko Gągoł Zyg­
munt 1672g

Zgubiono książeczkę woj 
skową wydaną Drzez 
W KR Lublin — Powiat, 
kartę meldunkową wy­
daną przez Prezydium 
Gminnej Rady Narodo­
wej Zemborzyce na na­
zwisko Grzeszczyk Wła­
dysław, 1673g

Trzymiesięczne nowocze 
6ne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź, 
skrytka 163. 44k

R Ó ŻN E

Pozostawione w dorożce
spodnie można odebrać 
Lublin, Towarowa 21/18. 
Kowalczyk Stanisław.

1668g

Stancję w Lublinie dla 
ucznia 10 klasy poszu­
kuję. Zgłoszenia nades­
łać • Puławy, Instytut 
_  Biblioteka. 242gp

sposób w  styczniu 180 kg mięsa o-
raz tłuszczu i zakupiła 4 nowe sztu 
ki do tuczenia. W  związku z projek 
towaną tuczarnią na budowie FSC 
i WSK staną w  drugim kwartale 
br. 2 no«T>czesne chlewnie o łącznej 
kubaturze 2.400 m sześć.

Pracownicy stołówek chętnie przy 
jęli na siebie obowiązek tuczenia 
trzody. Wartoby wprowadzić w tym 
zakresie współzawodnictwo pomię­
dzy obsługami poszczególnych sto­
łówek. Takie współzawodnictwo da­
łoby gwarancję wykorzystania 
wszystkich możliwości hodowli przy 
stołówkach MHD.

Szczepienie
przeciwko błonicy

W  dążeniu do całkowitego zlikwi­
dowania epidemii błonicy (dyfterii) 
Ministerstwo Zdrowia zarządziło przy 
musowe szczepienia. Obowiązkowi 
szczepienia podlegają dzieci, które w 
1952 r. kończą pierwszy rok życia 
przy czym nie młodsze niż 6 mie­
sięczne. Szczepienia trwają od stycz­
nia do 30 listopada 1952 r. W  myśl 
art. 22 ustawy z dnia 21.11 —  35 r.
0 zapobieganiu chorobom zakaźnym
1 ich zwalczaniu rodzice dzieci za u- 
chylanie się od tego obowiązku bę­
dą karani administracyjnie aresztem 
do 3-ch miesięcy i grzywną do 4.500 
zł., lub jedną z tych kar.

Poza tym dobrowolnie można 
szczepić dzieci, które w 1952 r. koń­
czą 2, 3, 4, 5, i 6 rok życia, a dotąd 
nie były szczepione.

łifikowany personel. Dzieci o trzy. 
mują trzy razy dziennie posiłki w 
większości mleczne lub jarskie.

Wszyscy pracownicy przedszkola 
uczęszczają na szkolenie ideologicz­
ne pozostające pod nadzorem Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego. W 
celu pogłębienia metod wychowaw­
czych, w przedszkolu prowadzi się 
c środek dydaktyczny.

W  książce uwag i spostrzeżeń ro­
dziców odwiedzających przedszkole 
na każdej stronicy widnieją słowa 
uznania dla sumiennej' pracy perso 
nelu.

Uśmiechnięte buzie dzieci najle­
piej świadczą o tym, że w przedszko­
lu jest im dobrze, że mile i pożytecz­
nie spędzają czas na zabawach, po­
zwalając matkom spokojnie praca, 
wiać. (w. b.). .

Dyskusja na UMCS nad projektem
Konstytucji i

Rektor Uniwersytetu Im. Marł! 
Curie Skłodowskiej oraz zakładowa 
organizacja związkowa UMCS orga­
nizują z inicjatywy Wydziału Prawa 
dyskusję nad projektem Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lodowej.

Dyskusja odbędzie się w dnin 7 lu­
tego br. w sali im. J. Marchlewskie­
go —  Plac Stalina 3. \

W  dyskusji wezmą udział: pracow­
nicy naukowi i administracyjni 
UMCS i Akademii Medycznej, przed­
stawiciele organizacji partyjnych 
obu uczelni, przedstawiciele Wojska 
Polskiego i Zrzeszenia Prawników 
Polskich w Lublinie.

Najbliższy koncert
Filharmonii Lnhelskiei

W  niedzielę, dnia 10 lutego br. • 
godz. 12-tej w sali Towarzystwa Mu­
zycznego (ul. Daszyńskiego 7) odbę­
dzie się koncert poświęcony twór­
czości Mieczysława Karłowicza w 43 
rocznicę, jego śv 'erd .

W  koncercie wezmą udział: or­
kiestra Filharmonii Lubelskiej pod
dyrekcją Felicjana Lasoty, Stanisław 
Jarzębski —  skrzypce oraz Helena 
Karbowska —  śpiew.

Z sali koncertowej
Na program niedzielnego poran­

ku filharmoniicznogo złożyły się u- 
twory estradowe: Moniuszki, R.
Siatkowskiego (współczesnego kom­
pozytora polskiego) oraz kompozytu

statniego utworu, mającego wicie | 
cech powagnerowskieh, wskazywało 
na staranne opracowanie i przemy­
ślaną interpretację. W  końcowej 
części koncertu wystąpiły z towarzy

Sprostowanie
Do artykułu „Miejska konferencja 

wyborcza Ligi Kobiet —  przeglą­
dem osiągnięć i błędów w dotych­
czasowej pracy L K “ w numerze 
wczorajszym z dnia 5. II. br. zakradł 
&ię błąd. W  pierwszej szpalcie w 
acapiciie drugim pierwsze zdanie 
winno brzmieć: „Do prezydium za­
proszono m. in. I sekretarza Komi­
tetu Miejskiego PZPR tow. K. Ko­
walczyka, instruktora kobiecego Ko. 
mdtetu Miejskiego PZPR towarzysz­
kę G. Dytiu;k...“ .

Teatr Państw, im. J. Osterwy — „Wczoraj 
1 przedwczoraj' — godz. 19

Teatr Muzyczny — „Wodewil Warszaw­
ski" — godz 19

KINA
Apollo — „Grzesznicy bez w lnv"—prod. 

radzieckiej (na życzenie publiczności) 
— godz. 15. H* 19. 21.

Bałtyk — „Dziewczyna 1 traktor"—prod. 
czeskiej — Sodz- ls - 18’ 20

Piaito __ „Sumienie" — prod. czeskiej —
godz. 16, 18, 20.

DYŻURY APTEK:
K rak .-Przedni. 29, Stallngradzka 22, 

1-go Maja 29-

TELEFONY:
Pogotowie Ratunkowe 44-44 t 09. 
Pogotowie Elektryczne 29-61,

Występ solisty T. Kruka na ostatnim koncercie Filharmonii Lubelskiej.

rów rosyjskich —  Aleksandra Boro­
dina i Antoniego Rubinszteina.

Solistą poranku był warszawski 
bas —  baryton Paweł Kruilc, który 
odśpiewał kilka arii z opery „Hrabi- 
na“  i „Verbun Nobilc" Moniuszki, 
airdę księcia z opery Borodina „Ksią­
żę Igor" i arię Demona z opery 
„Demon" Rubmsztedma, (opartej na 
przepięknym poemacie Lermontowa 
pod tym samym tytułem). Na bis 
artysta zaśpiewał pieśni moniusz­
kowskie: „Sołtys", oraz popularną 
„Dziad i baba" (wg. znanej bajta).

Orkiestra Filharmonii pod kierów 
mictwom Felicjana Lasoty wykonała 
Uwerturę z opery Moniuszki „Hra­
bina", uwerturę z opery „Książę 
Igor"’ Borodina oraz efektowniejszą 
od dwóch wyżej wymienionych, u- 
werturę z opery „Maria" Romana 
SLatkowskiego. Wykonanie tego o-

szeniem orkiestry połączone chóry: 
męski („Echo") i żeński —  mło­
dzieżowy i Państwowej Szkoły Mu­
zycznej) pod dyrekcją prof. T. Chy­
ły.

„Mazur" Moniuszki z cp. „Strasz­
ny Dwór" odśpiewany został przez 
młodzież z dużą werwą.

Całość koncertu — ponrzedzor.i, 
prelekcją — zyskała uznanie lifzr.de 
zebranej publiczności, której tłum­
ne przybycie dowiodło, że koncerty 
Filharmonii stają się coraz bardziej 
popularne. P- M.

„SZTANDAR LUDU" 
W y d a w c a  — R S W  „P R A S A
Redakcja i Administracja — Lubltn. 
ul 3-gn Maja 14. Lubelska Drukarnia 
Prasowa — Lublin, ul. M. Buczka 12

A— 3— 11015
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Glosy w dyskusji

Nasze; Konstytucję tworzy lud
„Komisja Konstytucyjna wzy­

wa do najszerszego udziału w  
dyskusji nad projektem Konsty 
tucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i zwraca się do obywa­
teli o zgłaszanie wniosków, po­
prawek i uwag do tego projek- 
tu...“

Apel Komisji Konstytucyjnej nie 
pozostał bez echa. M. in. do msz ej 
redakcji napływają liczne listy w 
sprawie projektu Konstytucji od lu­
dzi z różnych środowisk: lekarzy,
profesorów, techników, studentów, 
urzędników, robotników i chłopów. 
Z listów przebija wielka miłość do 
kraju ojczystego, przywiązanie do 
Władzy Ludowej.

Oto co pisze pracownik Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa Hurtu 
Spożywczego w  Lublinie, ob. Ta­
deusz Gawdzik.

„Cieszęi się z powodu na­
szej Konstytucji, ponieważ 
wszystkie je j rozdziały wyra­
żają głęboką troskę o lud. Te­
raz nie jest tak jak przed woj 
ną, kiedy musiałem ciężko pra 
cować w terminie u wyzyski­
waczy. Nawet nędznej zapła­
ty nie otrzymywałem na czas.

Dopiero w Polsce Ludowej 
przestałem cierpieć nędzę i 
nikt mnie nie wyzyskuje. A - 
wansowałem również społecz­
nie —  po odbyciu nauki na 
kilku kursach zostałem maga 
zynierem w mojej instytucji". 
Artykuł 61 projektu Konstytucji 

brzmi:
1. Obywatele Polskiej Rzeczypo­

spolitej Ludowej mają prawo do
nauki.

2. Prawo do nauki zapewniają w 
coraz szerszym zakresie:

1) powszechne bezpłatne i obowiąz 

feowe szkoły podstawowe oraz likwi­
dacja analfabetyzmu,

2) stała rozbudowa szkolnictwa 
średniego, ogólnokształcącego i za­
wodowego oraz szkolnictwa wyższe, 
go,

3) pomoc Państwa w podnoszeniu 
kwalifikacji obywateli, zatrudnio­
nych w zakładach przemysłowych i 
innych ośrodkach pracy w mieście i 
na wsi,

4) system stypendiów państwo­
wych, rozbudowa burs, internatów i 
domów akademickich oraz innych 
form pomocy materialnej dla dzieci 
robotników, pracujących chłopów 
i inteligencji.

Prawdziwość tego artykułu mogą 
potwierdzić tysiące polskiej młodzie­
ży robotniczej i chłopskiej, która 
dzięki opiece Państwa korzysta z 

nauki.

Oddajemy głos przedstawicielowi 
młodzieży. Zdzisław Podwalny, słu­
chacz I roku Studium Przygotowaw­
czego na UMCS w Lublinie pisze w 
liście skierowanym do naszej redak. 
cji:

„Urodziłem się w Jarosław­
cu, gmina Uchanie, w powie­
cie hrubieszowskim. Jestem 
synem małorolnego chłopa, 
posiadającego 0,75 ha ziemi. 
W 1942 roku ukończyłem 
szkołę podstawową i zaczą­
łem pracować jako robotnik w 
Tartaku Jarosławiec. Po wy­
zwoleniu w 1946 r. wyjecha­
łem do Wrocławia, gdzie pra­
cowałem w fabryce śrub „Ar- 
c h i m e d e s W  roku 1948 zo­
stałem powołany w szeregi Lu  
dowego Wojska Polskiego. 
Tam wstąpiłem do ZM P. Ok­
res służby wojskowej stał się 
zwrotnym etapem w moim ży 
ciu. Dzięki dowódcom, wycho 
wawcom i organizacji ZM P- 
owskiej dokładnie poznałem

możliwości, jakie otwiera 
przed młodzieżą robotniczą i 
chłopską Polska Ludowa. Po 
powrocie z wojska postanowi­
łem się uczyć. Miejscowe Ko­
ło ZM P skierowało mnie na 
Studium Przygotowawcze w 
Lublinie.

Po przejściu 1 -miesięczne­
go kursu selekcyjnego zosta­
łem przyjęty w poczet studen 
tów Studium Przygotowaw­
czego. Tu zapewniono mi: bez 
płatne mieszkanie, wyżywie­
nie, opiekę lekarską oraz po­
moc w nauce i stypendium. 
Po ukończeniu Studium mam 
zamiar studiować biologię, a 
potem całkowicie oddać się 
pracy dla mojej Ojczyzny.

Państwo dało mi bardzo 
wiele, jestem za to głęboko 
wdzięczny. Ja i wielu innych 
możemy potwierdzić naszym 
własnym życiem wielką praw 
dę zawartą w artykule 61 pro 
jektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 

Daleko dziś mamy poza sobą 
koszmarne dni bezrobocia i głodu 
sanacyjnej Polski. Wielu z nas pa­
mięta te czasy. Utkwiły one rów­
nież w  pamięci listonosza z Urzędu 
Pocztowego Lublin 1 ob. ’ Antoniego 
Mogielskiego.

„Kiedyś byłem fornalem we 
dworze. Pracowałem od świtu 
do nocy za kilkadziesiąt zło­
tych miesięcznie. Żyłem jak 
ostatni nędzarz w duwrskich 
czworakach. Obecnie nie oba 
wiam się bezrobocia i nędzy.

Dlatego też należycie potrą 
fię ocenić Konstytucję, która 
mówi m. in.: „Obywatele Po l­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej mają prawo do pracy, tj.

Z Kraju Rad

liadziecka Gruzja
W r. 1951 upłynęło 30 lat od 

chwili ustanowienia w  Gruzji wła­
dzy radzieckiej. W  ciągu tych 30 lat 
Gruzja, dawniej zacofana kolonia 
agrarna Rosji carskiej, stała się re. 
publiką o wysoko rozwiniętym prze­
myśle, zespołowym, zmechanizowa­
nym rolnictwie i postępowej kultu­
rze.

Gruzja produkuje obecnie stal 1 
Waleówkę, wydobywa węgiel, ropę 
naftową, mangan. W  przedsiębior­
stwach Gruzji wykonuje się turbiny 
wodne, urządzenia dla fabryk włó­
kienniczych, dla fabryk herbaty 1 
win, produkuje tkaniny, obuwie, 
konserwy, cukier, wyroby tytonio­
we itp. Przemysł herbaciany obej­
muje 50 nowowybudowanych fabryk.

Naród gruziński bierze żywy 
udział w realizacji wielkich budów 
komunizmu. Przedsiębiorstwa gru­
zińskie wysyłają dla wielkich bu. 
dowli elektryczne pompy ziemne, sa- 
moęhody ciężarowe, przyrządy hy­
drogeologiczne, kutry, marmur, wy­
roby z masy plastycznej itp.

Radosna manifestacja robotników 
Górnośląskich Zakładów Maszyn E- 
lektrycznych w Gliwicach, z okazji 
przedterminowego wykonania planu 
la  rok 1951.

CAF —  fot. Dabrowiecki

W  r. 1951 nowy kombinat przemy­
słu bawełnianego w m. Gorki wy­
produkował pierwsze tysiące metrów 
tkanin. W  tymże roku rozpoczęto w 
Awczela budowę fabryki koniaku, 
obliczony na produkcję. 200 tys. de- 
kalitrów’’ koniaku rocznie oraz budo­
wę fabryki sztucznego jedwabiu w 
m. Cułukidze. Ponadto buduje się 
dziesiątki innych fabryk oraz chłod­
ni dla potrzeb przemysłu spożyw­
czego.

Gruzja jest republiką o wysoko 
rozwiniętej gospodarce rolnej. Oprócz 
zbóż na polach Gruzji uprawia się 
herbatę, tytoń, rośliny oleiste i cy­
trusowe, winogrona itd. Obszar plan­
tacji herbacianych Gruzji przekro­
czył w r. 1951 — 35 tys. ha. W  r. 
1951 hodowcy herbaty sprzedali pań­
stwu o 10.358 ton więcej wysoko­
gatunkowego surowca herbacianego, 
aniżeli w r. 1950.

W r. 1951 oddano do użytku jed­
no z największych w Gruzji urzą­
dzeń irygacyjno - energetycznych — 
Górny Kanał Magistralny w Sam- 
gori. Kanałem tym popłyną wody 
rzeki Jori, które zasilą na wpół pu­
stynne, bezpłodne stepy Samgorskie, 
przylegające do Tbilisi. Obecnie przy­
stąpiono w Samgori do budowy dru­
giego — Dolnego Kanału Magistral­
nego.

Oprócz samgorskiego systemu iry­
gacyjnego wybudowano w Gruzji w 
ciągu ostatnich lat, 7 innych dużych 
systemów irygacyjnych, które na­
wadniają około 300 tys. ha grun­
tów.

*  *  *

Dużymi osiągnięciami może się 
poszczycić Republika Gruzińska na 
polu kultury. W r. 1951 do szkół 
podstawowych i średnich uczęszcza, 
ło. ponad 750 tys. dzieci. W  19 wyż­
szych uczelniach Gruzji studiowało 
ponad 35 tys. studentów.

Tysiące studentów zdobywało wie­
dzę drogą korespondencyjną. Tak 
np. na wydziale korespondencyjnym 
Instytutu Rolnego kształciło się 
1.020 osób

W  miastach 1 wsiach Gruzji Ra­
dzieckiej czynnych jest 1.600 klu­
bów, ponad 2.000 bibliotek, 27 tea­
trów (przed rewolucją Gruzja miała 
zaledwie 5 teatrów), wiele kin i mu­
zeów. W r. 1951 rozpoczęto budowę 
nowych teatrów w  Batumie, Kutai- 
sle 1 Suchumi.

prawo do zatrudnienia za wy­
nagrodzeniem według ilości i 
jakości procy".

W każdym artykule pro­
jektu Konstytucji Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej widzi 
się troskę o człowieka pracy“ .

A  oto co pisze o projekcie Kon­
stytucji ob. Długosz, rzemieślnik z 
Lublina:

„W żadnej (dotychczasowej 
konstytucji polskiej nie można 
było znaleźć słowa: „rzemio­
sło". Konstytucje Polski kapi 
talistycznej przechodziły nad 
rzemieślnikami do porządku 
dziennego, traktując ich jako 
grupę społeczną skazaną na 
wymarcie. Dopiero projekt 
nowej Konstytucji mówi o 
rzemiośle i uważa je za waż­
ny czynnik gospodarki naro­
dowej".

Z wielką radością przyjęli spor­
towcy polscy artykuł 72 projektu 
Konstytucji. Służyć krajowi, nie 
szczędzić sił dla dobra Ludowej 
Ojczyzny — to wielki cel, który 
przyświeca wszystkim sportowcom 
i działaczom sportowym.

„Czytając projekt Konsty­
tucji —  pisze reprezentant ZS 
Ogniwo, czołowy żużlowiec 
tego zrzeszenia Lech Próch- 
niak z Lublina —  zwróciłem 
szczególną uwagę na artykuł 
72, który wyraża dążenia pol­
skich sportowców. Wprawdzie 
rola, jaką ma spełniać polski 
sport została określona znacz­
nie wcześniej, ale jest dla nas 
bardzo istotne, że ideowe zało 
żenią rozwoju sportu znalaz­
ły odbicie w tak ważnym ak­
cie prawnym, jakim jest Kon­
stytucja. Zdopinguje to spor­
towców do jeszcze aktywniej­
szej pracy dla dobra Ojczyz­
ny".

A  robotnik Stefan Stachura z 
Lublina tak pisze o projekcie Kon­
stytucji:

„Konstytucja Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej' daje 
nam robotnikom pełne prawa 
i otacza nas opieką, o jakiej 
nie może być mowy w kra­
jach kapitalistycznych. Prze­
kreśla ona raz na zawsze wy­
zysk jednego człowieka przez, 
drugiego". Skir.

W Chińskiej Republice Ludowej 
zerwano ze średniowiecznymi meto­
dami pracy w kopalniach, jakie sto­
sowano w Chinach ku om in tam gow- 
skich.

Dzięki pomocy Związku Radziec­
kiego przeprowadza się w kopal­
niach chińskich mechanizację.

Na zdjęciu: praca na ścianie wę­
glowej w kopalni Fashun.

Po podziemnych liniach kopalni 
Zagłębia Donieckiego kursują cię­
żarowe pociągi elektryczne oraz po. 
ciągi osobowe, przewożące górników 
na miejsce pracy i  z powrotem.

Na zdjęciu: maszynista parowozu 
elektrycznego prowadzi pociąg z 
węglem. Fet. —  CAF.

Komunikat
Sekcja  P iłk i Nożnej i  Hokeja

na Lodzie W K K F w Lubtfnle podaje 
do wiadomości, że Zrzeszenia posia­
dające sekcje hokejowe zobowiązane 
są zawiadomić Sekcję W KKF w Lu­
blinie o wszelkich wyjazdach na me­
cze nie objęte terminarzem rozgry­
wek.

Wszyscy zawodnicy biorący udział 
w rozgrywkach hokejowych klasy 
wojewódzkiej muszą przejść badania 
w Poradni Sportowo - Lekarskiej.

Gospodarze zawodów obowiązani 
są do zawiadamiania Poradni Spor­
towo -  Lekarskiej, aby na każdy 
mecz hokejowy był wyznaczony dy 
żurny lekarz.

Zawady siatkowe
kół Ogniwa

Rada Okręgowa 
ZS Ogniwo orga­
nizuje w dniu 9 
i 10 bm. w Hali 
Sportowej w Lu­
blinie mistrzo­
stwa Okręgu ZS 
Ogniwo w piłce 
ręcznej drużyn 
męskich i żeń­
skich. W  rozgryw 
kach wezmą u- 

dział zespoły k fł sportowych z Hru­
bieszowa, Radzynia, Chełma, Włoda­
wy, Kraśnika, Krasnegostawu, Bia­
łej Podlaskiej, Zamościa i Lublina. 
Zawody rozpoczynają sic w sobotę 
(9 bm.) o godz. 16-tej, w niedzielę 
(10 bm.) o godzinie 10-tej.

Mistrzostwa traktowane są jako 
eliminacje przed rozgrywkami o pu­
char CRZZ.

II runda rozgrywek bokserskich
W  dniu 17.11 

br. meczem bok­
serskim Budowla 
ni —  Ogniwo roz 
poczyna się dru­
ga runda zawo­
dów pięściarskich 
o mistrzostwo kia 
sy wojewódzkiej.

Poniżej poda­
jemy tabel <■ roz­
grywek;

17.11.
24.11.
2.m .
9.III.

lfl.III.
28.111.
2s.ni.
30.111. 
6.IV.
6.rv.

Budowlani —  Ogniwo 
OWKS Ib —  Gwardia 
Gwardia —  Lotnik Nr 2 
Ogniwo —  OWKS Ib 
OWKS Ib —  Budowlani 
Lotnik Nr 2 —  OWKS lb 
Budowlani —  Gwardia 
Ogńiwo —  Lotnik Nr 2 
Gwardia — Ogniwo 
t ę tnik Nr 2 —  Budowlani.

Na Hali Gąsienicowej i w „Muro­
wańcu” odbył się Ogólnopolski Kurs 
Taternictwa dla początkujących, zor 
ganizowany przez Klub Wysokogór­
ski PTTK.

W  kursie wzięło udział 31 uczest 
ników, w tym 10 kobiet.

Uczestnicy kursu zapoznali się 
teofetycznie i praktycznie z zasada­
mi taternictwa zimowego.

Na zdjęciu: wykład o alpiniżmlt 
w ZSRR prowadzi kierownik kursu 
Tadeusz Nowicki.

(C A F  —  fot. Dąbrowieckt)


